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Or.0063-5-1/06
Protokół nr 1/06
z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu odbytego w dniu 16.01.2006r. w godz. 1200 – 1340. 
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Józef Kołak 

- przewodniczący

2) p. Piotr Eichler 

- zastępca przewodniczącego

3) p. Anna Prądzyńska

4) p. Józef Skiba

5) p. Bogdan Kuffel

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Janusz Ziarno 

- Dyrektor Wydz. WE
2) p. Robert Wajlonis 

- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego

3) p. Bożena Kuśmierek
- Przedstawiciel Związku Nauczycielstwa Polskiego

4) p. Henryk Krajewicz 
- Przedstawiciel Związku Nauczycielstwa Polskiego

5) p. Maciej Werra 

- NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty

6) p. Ludomiła Paczkowska 
- Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 1

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p. Józef Kołak, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie poprawek do regulaminu przyznawania dodatków i innych składników wynagrodzenia dla nauczycieli i nauczycieli pełniących funkcje kierownicze.
2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty – 4 za – jednogłośnie. 

Ad.1.

Dyrektor Janusz Ziarno – rozstrzygnięciem nadzorczym Wojewoda Pomorski unieważnił dwie uchwały, które ostatnio podjęliśmy, mianowicie uchwałę w sprawie regulaminu wynagradzania z dnia 28 listopada 2005r. i jakie tam były zastrzeżenia. Otóż potraktowano prawo dość literalnie, poprzedni regulamin był właściwie w tej postaci, jak obecny, z tym, że dopisaliśmy jedynie nowe stawki, dopisaliśmy nowy rozdział odnośnie godzin doraźnych, płacenia za wycieczki, czyli cały VIII rozdział, gdzie uregulowaliśmy to w sposób szczegółowy. Innych zmian nie było. Poprzedni regulamin w takiej wersji jak ten z tymi zmianami, o których mówiłem, został ogłoszony w Dzienniku Urzędowym Województwa Pomorskiego, jest to do wglądu, natomiast teraz się okazuje, że mamy to robić inaczej, widocznie ktoś inny to interpretuje, z innej strony na to patrzą, chyba bardziej tak literalnie i należy pewne zmiany powprowadzać, z tym, że nie uchylono wszystkich zapisów regulaminu, ale większość tych zapisów. Oczywiście byśmy mogli się odwoływać, jest to cała procedura odwoławcza i być może byśmy w niektórych punktach wygrali, natomiast w moim przekonaniu jest to bezsensowne, bo ta procedura nam się przeciągnie bardzo długo i może się stać tak, że szkoły nie będą wiedziały według jakich zapisów mają postępować, jak mają wynagrodzenie realizować.

Jeżeli chodzi o regulamin wynagradzania, to Rozdział I ETATY ŁĄCZONE, tutaj określiliśmy w jaki sposób należy traktować, jeżeli są te godziny dydaktycznie i niedydaktyczne 
i odwrotnie, jeżeli są te godziny niedydaktyczne i dydaktyczne łączone i te same zapisy one nie zostały w zasadzie podważone, tylko okazało się, że to trzeba jednak wprowadzić oddzielną uchwałą i również trzeba mieć opinię Kuratora. Mieliśmy to ujęte w regulaminie 
i traktowaliśmy, że regulamin też jest uchwałą. Natomiast stanowisko jest inne i w związku z tym to zostało rozpisane, zostało wyjęte i prześlemy do zaopiniowania. W pierwszej wersji nie występowaliśmy o opinię, bo uważaliśmy, iż skoro te zapisy nie uległy zmianie, te merytoryczne zapisy są takie same, to nie ma sensu drugi raz tej samej rzeczy opiniować. Tu zrobiliśmy błąd, bo zdaniem Kuratorium, czy zdaniem organu nadzorczego należy to jednak opiniować. W związku z tym to zostało wyłączone, projekt uchwały został sporządzony i takie zapytanie o opinię zostało wysłane. Spotkałem się z interpretacją taką, że o to ma być opinia pozytywna, natomiast jeżeli się wczytamy w Kartę Nauczyciela, tam w ogóle nie jest napisane, że musi być opinia pozytywna, tylko po zaopiniowaniu.
Kolejny punkt Rozdział II DODATEK MOTYWACYJNY DLA NAUCZYCIELI I NAUCZYCIELI PEŁNIĄCYCH FUNKCJE KIEROWNICZE, tutaj zastrzeżenia są do ostatnich dwóch zapisów, mianowicie do punktu 9 i 10, gdzie określiliśmy szczegółowe zasady przyznawania i zmian dodatku motywacyjnego dla nauczycieli i wicedyrektorów i tutaj zawarliśmy zapis „określa szkolny regulamin przyznawania dodatku motywacyjnego zaopiniowany przez zakładowe organizacje związkowe”, to jest pierwszy zapis i drugi zapis „szczegółowe zasady przyznawania i zmian dodatku motywacyjnego dla dyrektorów określa regulamin przyznawania dodatku motywacyjnego dla dyrektorów zaopiniowany przez ponadzakładowe struktury związkowe”. Interpretacja jest taka, że te szczegółowe kryteria powinny się znaleźć w regulaminie zarówno jeżeli dotyczy sprawa nauczycieli i dyrektorów. W związku z tym rozbudowaliśmy to i wpisaliśmy te wszystkie zapisy i na tej podstawie dopiero dyrektorzy mogą konstruować swoje wewnętrzne regulaminy, czyli te kryteria powinny być jednakowe dla wszystkich i przyjęte nie przez szkołę, tylko przez Radę Miejską.

· Radny Piotr Eichler – do tych dwóch punktów jakie było zastrzeżenie, że to jest zbyt mało uszczegółowione?

Dyrektor Janusz Ziarno – nie, że one powinny się znaleźć w uchwale, my w uchwale nie podaliśmy, tylko odesłaliśmy, że szczegółowe zasady określa szkolny regulamin, a tutaj jest interpretacja, że one muszą być w uchwale, czyli w tym regulaminie powinny się znaleźć te szczegółowe kryteria.

Kolejny Rozdział DODATKI ZA PRACĘ W ODDZIAŁACH INTEGRACYJNYCH, tutaj okazuje się, że nie ma podstaw prawnych, żeby za pracę w tych oddziałach płacić jakiekolwiek dodatkowe środki. Rozporządzenie nie wymienia w każdym bądź razie oddziałów integracyjnych, oczywiście wszystkich nas jest to krzywdzące, bo jest tam inna praca w tych oddziałach i jedyne, co można w tym wypadku robić, to regulować poprzez dodatek motywacyjny, bo innej drogi nie znajdziemy. Natomiast też już będąc przy tym temacie, nasi radcowie mają też trochę inne tutaj zdanie, bo jest pytanie, czy można polepszać warunki pracy na korzyść pracownika, czy kodeks pracy dopuszcza, bo jeżeli czegoś nie ma w Karcie Nauczyciela, to uzupełniającym dokumentem prawnym jest kodeks pracy, który nie zabrania takich sytuacji. Jest pytanie, czy to tak do końca jest uzasadnione, ale taka opinia jest.
Rozdział VII DODATEK FUNKCYJNY DLA NAUCZYCIELI PEŁNIĄCYCH FUNKCJE KIEROWNICZE, tutaj jest zastrzeżenie głównie tego typu, my podaliśmy dwie skrajne wielkości, czyli na rok szkolny 2006/2007 od 1.000,-zł do 1.400,-zł dla dyrektora szkoły i od 400,-zł do 600,-zł dla dyrektora przedszkoli, więc należało to zróżnicować na przykład w zależności od ilości oddziałów, że na jakąś liczbę oddziałów taka kwota, powyżej taka kwota. To był tylko tego typu zarzut odnośnie tego rozdziału i to zostało też tutaj sformułowane.
Rozdział VIII WYNAGRODZENIE ZA GODZINY PONADWYMIAROWE I GODZINY DORAŹNYCH ZASTĘPSTW. Ideą całego tego rozdziału było to, żeby nauczycieli wynagrodzić jeżeli na przykład nauczyciel jedzie na wycieczki różnego typu, my mieliśmy wyszczególnione wycieczki krajoznawczo-turystyczne, turystykę kwalifikowaną, imprezy krajoznawczo-turystyczne i zaproponowaliśmy pewne formy płatności, natomiast zdaniem organu nadzorczego nie ma żadnych podstaw prawnych, aby płacić nauczycielowi jeżeli jedzie na wycieczkę, wynika do bezpośrednio z pragmatyki zawodowej, że jeżeli nauczyciel podejmuje się zobowiązania, że na wycieczkę jedzie, to dostaje płacone za to, co stracił w szkole i to jest logiczne, jeżeli to było w dniu wolnym od pracy to inny dzień wolny od pracy albo godziny. Jest to problem, bo dla przykładu nauczyciel pracował 6 godzin w szkole 
i za te godziny dostanie zapłacone, natomiast pojechał na wycieczkę i od momentu wejścia do autokaru do przyjazdu do miejscowości to on prawnie odpowiada za dziecko. Zadałem pytanie jak to traktować, odpowiedź taka, że traktować jeżeli nauczyciel podjął się takiego zobowiązania to wynika z tytułu racji pełnionego przez niego zawodu, że za te dzieci odpowiada i nie ma żadnych dokumentów, odesłano się co prawda do rozporządzenia o organizowaniu turystyki, wycieczek itd., natomiast w tamtym rozporządzeniu nie ma w ogóle żadnych odniesień do płatności, tylko rozporządzenie uszczegóławia, jak organizować wycieczkę, jakie dokumenty, że plan musi być, że harmonogram, ile dzieci na grupę, natomiast nie ma żadnego odniesienia do płatności. W związku z tym musimy tutaj porobić pewne zmiany.
Ponadto uchwała w sprawie zasad udzielania i rozmiaru zniżek dla dyrektorów, wicedyrektorów oraz nauczycieli pełniących inne stanowiska kierownicze w szkole, tygodniowego obowiązkowego wymiaru godzin zajęć nauczycieli realizujących w ramach stosunku pracy obowiązki określone dla stanowisk o różnym tygodniowym obowiązkowym wymiarze godzin pedagogów, psychologów, logopedów nie jest aktem prawa miejscowego ani też innym aktem prawnym podlegającym publikacji na mocy przepisów szczególnych. Z tych względów nie podlegają publikacji na zasadach i w trybie ogłaszania aktów prawa miejscowego określonych w ustawie o ogłaszaniu aktów normatywnych. Zapis uchwały dotyczący sposobu publikacji ustalony dla aktów prawa miejscowego jest więc nieuzasadniony. Z tego wynika, że nie powinniśmy tego ogłaszać w Dzienniku Urzędowym Województwa Pomorskiego, tylko przyjąć normalną uchwałą Rady Miejskiej.
Poza tym tutaj też jest zarzut, że to nie było opiniowane przez Kuratorium, co rzeczywiście miało miejsce, bo uznaliśmy, że zapis się nie zmienił i ujęliśmy to w oddzielnej uchwale 
i taką uchwałę do zaopiniowania poślemy.

Jeżeli chodzi o szczegółowe zasady przydzielania kryterium, nie wiem, czy będziemy to 
w tej chwili szczegółowo omawiać, wstępny projekt jest sporządzony. Sesja jest planowana prawdopodobnie 25 lutego, stan prawny mamy taki, że do momentu uchwalenia nowych uchwał obowiązują stare uchwały, ale nie dłużej jak 2 miesiące od daty uchwalenia ustawy budżetowej państwa. Natomiast te zmiany, które mam, one nie wywołują skutków finansowych, jedynie najbardziej stracą oddziały integracyjne, ale trzeba się zastanowić, czy nie ująć tych punktów w regulaminie dodatku motywacyjnego i w jakiś sposób tych nauczycieli nagrodzić. Natomiast same wskaźniki naliczeniowe się nie zmienią, tutaj strat żadnych poszczególny nauczyciel nie poniesie. Należy to uporządkować pod względem formalno-prawnym.
· Pan Maciej Werra – może bym zasugerował, podpowiedział, jak można zrobić z oddziałami integracyjnymi. Myślę, że tutaj byłby dobry ruch podobny, jak mamy z maturami w Starostwie Powiatowym, gdzie też stanowisko Ministerstwa jest takie, wbrew wyrokom sądowym nawet, że nie ma podstaw prawnych, aby za egzaminy maturalne płacić, a jedynie to można zrobić w formie zwiększonego dodatku motywacyjnego. Nie wiem, czy czasem do tego regulaminu Starostwa Wojewoda też się odniesie negatywnie, natomiast tam był zapis taki, że w zasadzie Starostwo płaciło jak za nadgodziny, natomiast nazywało się to formalnie dodatkiem motywacyjnym, był to taki drugi dodatek motywacyjny, oczywiście musiałaby być jeszcze zwiększona pula środków. Może należy zachować formę, jaka jest teraz i nazwać to dodatkiem motywacyjnym. Można zapisać, że wynagrodzenie za integrację odbywa się w formie dodatku motywacyjnego.
· Przewodniczący Józef Kołak – w szkołach ponadgimnazjalnych akcja matur zewnętrznych to dotyczy jakby jednego miesiąca, czyli maja, teraz ewentualnie czerwca, tutaj to występuje w sposób stały, cykliczny. Tam jest to tak rozwiązane, że przelicza się godziny ponadwymiarowe na dodatek motywacyjny. Tutaj opieka jest stała, cykliczna i należy to rozważnie przeanalizować, żeby nam tego nie wycofano.

· Radny Piotr Eichler – mam dwie uwagi do tego, co mówił Pan Werra, z pieniędzmi nie ma problemu, my te środki mamy zaplanowane w budżecie i one są. Tu jest kwestia dyskusji 3% dodatek motywacyjny, to nam komplikuje, natomiast jeżeli rozwiązać tak, jak tutaj padło, to środki są dlatego, że one zaplanowane w budżecie były. Mnie się nie podoba coś innego i polemizowałbym tutaj ze stanowiskiem Pana Dyrektora i to bardzo mocno bym polemizował. Mianowicie nie może być ponownie sytuacja tego typu, jak była już z Regionalną Izbą Obrachunkową w momencie, kiedy mieliśmy na poprzedniej sesji zarzuty przez RIO skierowane do naszego budżetu, gdzie okazało się, że zarzuty są zupełnie bezzasadne i daje się je obalić, one są do obalenia, sprostowania poszły do RIO. Nie może być takiej sytuacji, że traktujemy RIO częściowo jako organ, który dużo może i się go należy bać, więc jak on popełnia błędy, to należy mu te błędy wytykać 
i uważam, że tu nie powinniśmy uciekać w żaden sposób od tego, że się nam przedłuży w jakikolwiek sposób procedura. Jeżeli Karta Nauczyciela stanowi jedno, nie ma zapisów, o których my tu mówimy w regulaminie, nie precyzuje ich Karta, czyli to, co 
w prawie nie jest zabronione to znaczy, że jest dozwolone. Jeżeli kodeks pracy stwierdza, że pracodawca ma możliwość polepszenia warunków pracy pracownika w sposób zgodny z prawem, a więc nawet wykraczający poza zapisy, ja uważam, że powinniśmy wejść na drogę tego sporu z Wojewodą, czy z Kuratorium i po prostu dopominanie się swojego. Nie może być tak, że po prostu dla świętego spokoju na przykład odpuścimy sprawę. Oni w tym momencie według mnie popełniają błędy, bo pracodawca ma prawną możliwość, przynajmniej tak to też interpretują radcy prawni, ma możliwość zmiany warunków polepszenia pracy, zresztą Pan Dyrektor doskonale o tym wie. Myślę, że tutaj jest to jakaś nadinterpretacja ze strony Urzędu Wojewódzkiego, próba narzucania pewnego stanowiska, może przemyślanego w jakiś tam sposób, ale nie do końca, według mnie, zgodnego z prawem i nie powinniśmy się przed tym uginać.
· Dyrektor Janusz Ziarno – odczytam jeden fragment uzasadnienia. Dodatki za pracę 
w oddziałach integracyjnych. Szczegółowe zasady przyznawania i zmian dodatku motywacyjnego dla nauczycieli i wicedyrektorów określa szkolny regulamin przyznawania dodatku motywacyjnego zaopiniowany przez zakładowe organizacje związkowe. Szczegółowe zasady przyznawania i zmian dodatku motywacyjnego dla dyrektorów określa regulamin przyznawania dodatku motywacyjnego dla dyrektorów zaopiniowany przez ponadzakładowe struktury związkowe. Teraz uzasadnienie: „Przepisy Karty Nauczyciela nie przewidują możliwości ustalenia przez dyrektorów szkół i Burmistrza Miasta kryteriów przyznawania dodatku motywacyjnego. Regulacja taka pozostaje w sprzeczności 
z art.30 ust.6 ustawy Karta Nauczyciela, zgodnie z którym jedynie Rada Miasta ma wyłączne kompetencje do ustalania wysokości oraz szczegółowych warunków ich przyznawania”.
Teraz integracja. Za oddział integracyjny uznaje się oddział, jeżeli w oddziale pobiera naukę od 3 do 5 uczniów (dzieci) z orzeczeniem poradni psychologiczno-pedagogicznej do kształcenia w oddziale integracyjnym lub do kształcenia specjalnego. Dodatek za pracę w oddziale integracyjnym nalicza się w zależności od ilości dzieci z orzeczeniem znajdujących się w tym oddziale. Nalicza się go w wysokości 2% minimalnego osobistego wynagrodzenia zasadniczego na każde wyżej wymienione dziecko, proporcjonalnie do ilości godzin realizowanych w tym oddziale. Dodatek przyznaje się niezależnie od dodatku motywacyjnego wypłaconego na podstawie zakładowego regulaminu przyznawania dodatków motywacyjnych. To są punkty z naszej uchwały. Teraz odpowiedź: „Uregulowanie powyższe pozostaje w sprzeczności z rozporządzeniem Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 31 stycznia 2005r. w sprawie wysokości minimalnych stawek wynagrodzenia zasadniczego nauczycieli, ogólnych warunków przyznawania dodatków do wynagrodzenia zasadniczego oraz wynagrodzenia za pracę w dniu wolnym od pracy. Zgodnie z §8 powyższego rozporządzenia za pracę w trudnych warunkach uznaje się między innymi prowadzenie przez nauczyciela zajęć dydaktycznych i wychowawczych w specjalnych szkołach (oddziałach) oraz prowadzenie indywidualnego nauczania dziecka zakwalifikowanego do kształcenia specjalnego. Przepis ten nie przewiduje dodatku dla nauczycieli za prowadzenie zajęć w oddziale integracyjnym”.

· Radny Piotr Eichler – tak, ale my mówimy tutaj i o tym, i mówimy o kwestii wycieczek, może warto poprosić Dyrektora Wajlonisa, niech powie, jak to wygląda zgodnie 
z przepisami.

· Dyrektor Janusz Ziarno – w piątek całą dokumentację przerobioną, poprawioną zostawiłem Dyrektorowi Generalnemu.

· Radny Piotr Eichler – chodzi o to, żeby wyjaśnił nam jak wyglądają kwestie prawne 
z punktu widzenia kodeksu pracy. Twierdzę, że w kodeksie pracy jest wyraźne odniesienie, że pracodawca ma prawo decydowania. Nie należy się uginać pod presją tego, że Urząd Wojewódzki wydał jakąś opinię.
· Radny Bogdan Kuffel – nie za bardzo się zgadzam się z wypowiedzią radnego Eichlera. Czy my w tym naszym odwołaniu zmieścimy się w czasookresie. Mnie nauczono, że kompromis jest elementem ważniejszym, a z drugiej strony z gigantem mniejszy, czyli my przegramy zawsze, będą się czepiali każdego elementu. Uważam, że ta tendencja, którą poruszył Pan Dyrektor Ziarno, czyli to, co jest do poprawienia, zrobić i czekać na kolejny ruch i tu jest szansa, że zmieścimy się w tym czasookresie od budżetu.

· Dyrektor Janusz Ziarno – inną drogą należy monitować, samorządy zebrać, dać sygnał, że coś tutaj jest nie tak i doprowadzić do zmian interpretacyjnych, ale nie tylko u nas, tylko w ogóle w województwie i tutaj jest rola związków zawodowych. W tej chwili możemy przyblokować procedury, proces odwoławczy potrwa, dyrektorzy będą zdezorientowani i nie będą wiedzieli, jak płacić, w jakiej sytuacji prawnej się znajdujemy, terminy mijają i co dalej.

· Radny Piotr Eichler – osobiście uważam, że nie może być sytuacji tego typu, iż poddamy się presji i opinii dlatego tylko, że ona została wyłącznie wydana przez Wojewodę, dlatego, że ona jest przez organ wyższej instancji wydana nawet jeżeli się częściowo nie zgadza z prawem, dlatego pytanie jest następujące, czy organ prowadzący, czy pracodawca ma prawo do takiego normowania zasad wynagradzania pracownika, które wykraczają ponad obowiązujące prawo, czyli na zasadzie, jeżeli coś w prawie nie jest zabronione, to jest dozwolone.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – pierwsza uwaga jest taka, że pozwoliłem sobie zadzwonić, czego świadkiem jest Pan Mariusz Nica, do organu nadzoru, czyli do Pana Wojewody, który nie miał pojęcia, że taki tryb został zastosowany. Jedną kwestię muszę poruszyć, że naszą winą może jest to, że uznaliśmy, iż posiadamy uzgodnienia 
z Kuratorem w sytuacji po pierwsze takiej, kiedy poprzednia uchwała była uzgadniana, 
a ta niczym się nie różni, po drugie – kiedy to na żądanie Kuratora nastąpiło z tej ogólnej jak gdyby uchwały wydzielenie określonych kwestii związanych czy z dyrektorami, czy z wynagrodzeniem nauczycieli. Tu nasza wina leży rzeczywiście w tym zakresie, że tych uzgodnień nie było i to jest jak gdyby jeden element, z którym ja się mogę zgodzić z organem nadzoru, że rzeczywiście jest to błąd. Natomiast w pozostałym zakresie uważam za niedopuszczalną ingerencją organu nadzoru w samorząd w sytuacji, w której to Kurator nam narzuca ilości godzin. Mówi się o opinii, tam nie ma mowy o uzgodnieniu, opinia może być pozytywna lub negatywna, radni mogą się do niej przychylić lub nie, taka jest istota samorządności, że Rada decyduje, czy opinię weźmie pod uwagę, czy nie. Kurator ma prawo wyrazić swoją opinię, my mamy obowiązek o nią wystąpić i w tym momencie o nią występujemy. Sytuacja, w której dodatek integracyjny zostaje nam przez Wojewodę wskazany jako błędny, że go nie powinno być, bo go nie ma w przepisach, że wskazuje kwestie związane między innymi z wycieczkami i ogólnie turystyką, który uważam za jeden z istotniejszych elementów wychowania młodzieży i dzieci, bo przecież nauka to nie tylko siedzenie w ławce, to jest cały szereg różnych aspektów jeśli chodzi o wychowanie, czego ja nie muszę tłumaczyć. Nie może być takiej sytuacji, że przepraszam bardzo, z tej uchwały wynika, że nauczyciel to w ramach godzin, które mu na dany dzień przypadają, to on się uczniami na wycieczce opiekuje, potem dalej pozostawia bez opieki, bo jest po pracy. Tak to nie może wyglądać. Art.91c, jeżeli ktoś ma Kartę Nauczyciela, mówi w ten sposób, że w sprawach nieuregulowanych w tej ustawie, dotyczących stosunków pracy stosuje się kodeks pracy jeśli chodzi o nauczycieli, 
a art.18 kodeksu pracy upoważnia pracodawcę do tego, żeby w regulaminach wynagradzania, w regulaminach pracy przewidzieć korzystniejsze dla pracownika rozwiązania, niż one wynikają z przepisów. Uważam, że Pan Dyrektor Ziarno, ja oczywiście służę swoją osobą jeżeli Państwo widzicie taką potrzebę i osoby wydelegowane, czy wskazane przez Komisję Edukacji, żebyśmy się umówili z Panem Kuratorem, oczywiście do tego związki zawodowe bezwzględnie. Powinniśmy z Panem Kuratorem się spotkać i wprost te kwestie wyłuszczyć i wytłumaczyć. Moje zdanie w tym zakresie jest jednoznaczne, uważam, że to jest naruszenie zasad demokracji, to jest niedopuszczalna ingerencja 
w uprawnienia Rady Miejskiej i samorządu w ustalaniu tychże kwestii. To Państwo jako organ prowadzący macie pełne prawo takie wynagrodzenia określić.
· Radny Piotr Eichler – Pan Dyrektor w tej chwili przedstawił to, co ja wiedziałem pobieżnie, czyli jednak racja jest po naszej stronie i ja twierdzę, nie mamy co próbować iść na jakiekolwiek ustępstwa, kodeks pracy wyraźnie stwierdza, mamy do tego prawo, Karta odsyła. Propozycja Dyrektora jest, aby się spotkać bezpośrednio z Kuratorem, ale nie powinniśmy od tego odstąpić.
· Dyrektor Robert Wajlonis – ja jestem również zbulwersowany treścią rozmowy Pana Dyrektora Ziarno z Panią, która jak gdyby za tą kwestię prawną odpowiada, bo Pan Dyrektor wprost pytał o wskazanie, na jakiej zasadzie mamy tych nauczycieli wynagradzać, odpowiedź była, iż jest przepis, jest jasno napisane, tylko trzeba umieć go czytać.

· Radny Piotr Eichler – jestem skłonny zmienić ten regulamin pod jednym warunkiem, że z Urzędu Wojewódzkiego przyjdzie interpretacja, że przepis 91c nie obowiązuje 
i art.18 kodeksu pracy nie obowiązuje.
· Pan Maciej Werra – co będzie, jeżeli na skutek tych odwołań nie zdążymy uchwalić regulaminu do końca marca.

· Dyrektor Janusz Ziarno – jeżeli to jest oddzielna uchwała, nie jest to regulamin, to nie uzgadniamy już ze związkami zawodowymi wymiaru godzin dla psychologa, pedagoga, logopedy, tylko sami podejmiemy decyzję.

· Radny Piotr Eichler – ten sposób rozumowania, który tutaj jest, prowadzi w takim razie do tego, że szkoły, Rady Pedagogiczne nie mają tak naprawdę prawa opracowania regulaminu wynagradzania, tylko powinny przyjąć regulamin, który zostaje załączony jako szczegółowy zapis w regulaminie wynagradzania Rady Miasta.
· Dyrektor Robert Wajlonis – w Karcie Nauczyciela jest zapis, że Rada Pedagogiczna między innymi opiniuje plan finansowy szkoły. Jeżeli się nie mylę, to w planie finansowym szkoły są również kwestie wynagradzania, więc tutaj ja nie widzę możliwości, żeby Rada nie miała się tym zajmować. Występujemy do Kuratora o opinię, myślę, że ona w szybkim tempie zostanie wydana, a oprócz tego utrzymujemy dalej swoje stanowisko w tym zakresie.

· Radny Piotr Eichler – opinia nie jest zaleceniem, nie obliguje nas do czegokolwiek, nie ma zapisu, że uzgadnia z Kuratorem, tylko czeka na opinię, a opinia nie wiąże nas nawet w podejmowaniu decyzji. Mamy jeszcze jedną możliwość, to cały czas stoję na stanowisku, że należy z tym zrobić porządek i trzymać się swojego.

· Dyrektor Robert Wajlonis – nie ma budżetu państwa, nas obliguje termin dwóch miesięcy od daty ogłoszenia budżetu państwa i ten budżet powinien być ogłoszony do końca marca.
· Radny Piotr Eichler – czyli mamy do maja czas, a w razie czego mamy jeszcze taką możliwość, że możemy przedłużyć obowiązywanie starych regulaminów, w ostateczności, na określony czas. My stanowimy prawo, które dotyczy tutaj prawa miejscowego.

· Dyrektor Robert Wajlonis – ja bym nakłaniał, żebyśmy jednak z Panem Kuratorem się spotkali, nie ma sensu z kimś innym, tylko z Kuratorem.

· Przewodniczący Józef Kołak – rozumiem, że stosowne pismo o opinię zostało wysłane.

· Dyrektor Janusz Ziarno – oto treść pisma: „Na podstawie art.42 ust.7 pkt.2,3 ustawy 
z dnia 26 stycznia1982r. Karta Nauczyciela z późniejszymi zmianami Urząd Miejski 
w Chojnicach przekazuje w załączeniu do zaopiniowania: Zasady udzielania wymiaru godzin dydaktycznych dla dyrektora i wicedyrektora, wymiar godzin pracy dla pedagoga, psychologa, logopedy”. Jest uchwała i jest załącznik odnośnie tego wymiaru. Drugie pismo: „Na podstawie art.42 ust.7 pkt.3 ustawy z dnia 26 stycznia 1982r. Karta Nauczyciela Urząd Miejski w Chojnicach przekazuje w załączeniu do zaopiniowania: Obowiązkowy wymiar godzin zajęć nauczycieli realizujących w ramach stosunku pracy obowiązki określone dla stanowisk o różnym tygodniowym obowiązkowym wymiarze zajęć.
· Dyrektor Robert Wajlonis – organ prowadzący, moim zdaniem, to organ prowadzący ustala wynagrodzenia, a organ nadzoru pedagogicznego raczej nic nie ma do wynagrodzeń nauczycieli, po to jest on ustanowiony, żeby czuwać nad tym, żeby odwrotnie, nikt nie pogorszył sytuacji.

· Radny Piotr Eichler – stosowne pismo należy skierować do Kuratora z zażaleniem na to, co się stało, a w razie czego do Wojewody.
Komisja wnioskuje o pilne spotkanie z Kuratorem Oświaty w obecności osoby 
z Kuratorium wydającej opinie prawne, w celu wskazania niezgodności postanowień nadzorczych z obowiązującym prawem i wyjaśnieniem tej sytuacji. Komisja proponuje, aby w spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele Komisji Edukacji, Kultury i Sportu oraz strony, które uczestniczyły w uzgodnieniach dotyczących regulaminu przyznawania dodatków i innych składników wynagrodzenia dla nauczycieli i nauczycieli pełniących funkcje kierownicze, a mianowicie: przedstawiciele związków zawodowych, Dyrektor Wydziału Edukacji oraz Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego.
/4 za – jednogłośnie/
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Przewodniczący Józef Kołak – w sprawach różnych chciałbym poruszyć temat gimnazjum dla pracujących, może Pana Dyrektora Ziarno poproszę o krótkie wprowadzenie. Dyrektorzy szkół gimnazjalnych zgłaszają dość dużą grupę młodzieży, którzy ukończyli 18 lat bądź wkrótce skończą, są w I lub II klasie gimnazjum i nie rokują promocji do kolejnej klasy gimnazjalnej i jakie są szanse dalszego realizowania nauki dla tej grupy młodzieży poprzez gimnazjum dla pracujących. W chwili obecnej nie bardzo są możliwości, żeby utworzyć takie gimnazjum w ramach szkół, dla których organem prowadzącym jest Urząd Miasta.
· Dyrektor Janusz Ziarno – nie wiem, czy mówimy o tym samym, bo mówiliśmy o klasach tak zwanych przystosowujących do zawodu w ramach gimnazjum, z tym, że obowiązek nauki jest to 18 lat, nie dłużej. Z naszej strony byłaby taka wola, natomiast nie ma takiej woli, czy też chęci, najlepiej, gdyby to funkcjonowało przy naszej szkole, natomiast nikt z dyrektorów nie chce się podjąć tego zadania, bo to jest na pewno dość kłopotliwe. Owszem, każdy mówi, żeby coś takiego zrobić, ale nie wiadomo gdzie. Procedura jest taka, że to można zrobić, w nowym arkuszu organizacyjnym można to ująć 
i gdyby nie było to u nas, to myślę, że Komisja wyrazi zgodę, że należne środki w tym roku byśmy przekazali, jednak jest to jakby uszczknięcie budżetu, bo od września innych środków nie będzie, tylko z naszych i jest to uszczknięcie naszych środków na rzecz nowego organu. Gdyby ten organ istniał u nas, to też jest uszczknięcie, bo też byłby dodatkowy oddział, więc to praktycznie nie ma żadnego znaczenia, czy to będzie 
u nas, czy gdzie indziej, to i tak jest nowy oddział, za który trzeba będzie zapłacić. Jeżeli byłaby taka wola, że pojawiłby się organ, który chciałby to wziąć, musiałby mieć zgodę z kolei swojego organu, czyli Starostwa Powiatowego i jakieś porozumienie by musiało nastąpić między Urzędem Miejskim i Starostwem, od tego trzeba by zacząć całą rozmowę i wówczas to przygotować w arkuszu organizacyjnym, przygotować środki, poszerzyć statut o taką działalność jeżeli jest to szkoła, zgłosić do Kuratorium, tam też jest określona procedura.
· Radny Piotr Eichler – czy my musimy brać to sobie na głowę i czy musimy się w ogóle nad tym zastanawiać. Nie musimy i ja bym wyszedł z założenia takiego, że skoro przepisy mówią o obowiązku szkolnym, iż ustaje on w wieku 18 lat, ktoś kończy 18 lat, to na podstawie tych przepisów nie wiem, czy Rada Pedagogiczna ma prawo do tego, żeby dana osoba przestała być uczniem.
· Dyrektor Janusz Ziarno – jeżeli ktoś skończy 18 lat to nie podlega obowiązkowi szkolnemu.

· Radny Piotr Eichler – czyli Rada Pedagogiczna może podjąć decyzję o skreśleniu 
z listy uczniów. To są ludzie w wieku 18 lat, jeżeli do tego momentu nie chcieli się nauczyć, nie chcieli skończyć szkoły, to ich problem i jestem przekonany, że dalej nie będą chcieli skończyć szkoły, nawet gdyby zostały stworzone warunki. Natomiast jeżeli po kilku latach dojdą do wniosku, że jednak ta szkoła im potrzebna, to inna sprawa, mamy jednostki oświatowe dla dorosłych, jest choćby CKU, które może w ramach swojej działalności robić również coś takiego, jak uzupełnienie wykształcenia na poziomie gimnazjalnym. Nie jest dobrym myśleniem to, żeby iść w kierunku przekazywania środków 
z naszego budżetu w przypadku osób, które nie mają ochoty na naukę i stwarzanie z tego powodu problemów im i budżetowi.

· Pan Henryk Krajewicz – jeszcze gwoli tych 18 lat, czy przepisy się zmieniły, bo było tak, że jeżeli ktoś kończył wiek, a przypadło to w ciągu roku szkolnego, to on ten rok szkolny musiał do końca realizować.

· Pani Ludomiła Paczkowska – chyba myśli się bardziej o uczniach, którzy powtarzają klasy, chodzi o uczni drugorocznych, wtedy w I, czy II klasie są już przerosty, a przy Zespole Szkół jeżeli chodzi o Gimnazjum Nr 3, tam jest podstawówka, tam jest gimnazjum, więc myślę, że tutaj trzeba szukać rozwiązania, żeby akurat tą młodzież gdzieś umieścić, odizolować.
· Radny Bogdan Kuffel – dlaczego nie idziemy dalej, ponieważ chora była cała reforma. Gimnazjum było błędem ewidentnym, ponieważ zabrało rok nauki chcącym się uczyć, dołożono rok nauki tym, co nie chcieli się uczyć. W tym układzie pomysł radnego Eichlera jest zasadny, bo idziemy po najmniejszej linii oporu, nie pozbywamy się pieniędzy, ale z drugiej strony będzie zarzut, że ich skreślamy, idą na bruk. Uważam, iż należy stworzyć gdzieś tą klasę gimnazjalną dla pracujących.
· Radny Piotr Eichler – jak możemy zmusić dorosłych ludzi do tego, żeby oni kształcili się w tej klasie?

· Radny Bogdan Kuffel – uważam, iż należy stworzyć im szansę, może się opamiętają. W tej chwili ludzie się uczą, bo muszą, wymóg średniego wykształcenia będzie standardem europejskim.

· Radny Piotr Eichler – można rozmawiać o stworzeniu kierunku czegoś, co pozwoli kształcić się tym osobom choćby w CKU.

· Radny Bogdan Kuffel – w tej chwili w CKU są osoby po byłej szkole zawodowej lub po szkole podstawowej, nie ma z gimnazjum, ta luka prawna istnieje.

· Radny Piotr Eichler – tak, jak mieliśmy dla dorosłych wspaniałe hasło szkoła średnia w jeden rok, to było dla osób, które się opamiętały i chciały to wykształcenie średnie 
w jakiś sposób uzupełnić. Być może ci, o których mówimy też się opamiętają i znajdą ofertę, gdzie będą mogli to gimnazjalne wykształcenie uzupełnić.

· Radna Anna Prądzyńska – uważam, że jeżeli ktoś jest wykluczony z gimnazjum, to należy mu zapewnić dalszą edukację, nie można pozostawić, że Rada Pedagogiczna skreśla i ta osoba jest wyeliminowana. To jest młody człowiek, należy go ukształtować 
i nie może być tak, żeby został całkowicie odrzucony. Uważa, ponieważ szkoła Przewodniczącego jest w gestii Starostwa, jest kwestia porozumienia między Urzędem a Starostwem, czy ewentualnie tej klasy nie stworzyć.

· Dyrektor Janusz Ziarno – to nie może być szkoła dla tych, którzy nie rokują, tylko którzy rzeczywiście nie ukończyli. Zgadzam się, że miejscem maturalnym dla takich uczniów na pewno nie jest gimnazjum, bo to zakłóci proces wychowawczy i tego najbardziej boją się dyrektorzy. Na pewno bardziej naturalnym środowiskiem jest szkoła ponadgimnazjalna dla takich uczniów. Na pewno środki na to będą w postaci subwencji, tylko przez pierwsze 4 miesiące miasto musiałoby rzeczywiście pomóc. Jeżeli jest tu chęć, to nic innego tylko porozumienia między organami, szkoła dopracowuje statut, prośba do Kuratora o wyrażenie zgody i od września rusza.

· Radny Piotr Eichler – ja cały czas mam jedną poważną wątpliwość, jeżeli ktoś kończy 18 lat, przestaje podlegać obowiązkowi szkolnemu, oczywiście w końcu roku szkolnego, to jaki mam mechanizm żeby go trzymać w tym gimnazjum do 21-roku życia albo jaki mam mechanizm, żeby go zmusić, aby poszedł do innej szkoły. W starym układzie szkół podstawowych mieliśmy klasy przysposabiające do zawodu w szkołach zawodowych, natomiast tak naprawdę nie mamy tu rozwiązania systemowego na coś takiego. Jeżeli już to należy zacząć od drugie klasy gimnazjum, bo 18 lat i więcej w drugiej, ci, którzy są w trzeciej to na pewno rok pauzują, nie ma innego wyjścia i w momencie, kiedy druga staje się trzecią, tamci dochodzą.
· Przewodniczący Józef Kołak – od kilku lat w zasadzie dyskusja się toczy na temat tej młodzieży przerośniętej wiekowo i koncepcyjnie jest kilka możliwości, w jednym kontekście poprzez szkolnictwo niepubliczne z tym, że dotacja nie wystarczy na realizowanie tego zadania dla jakiegokolwiek podmiotu publicznego z tego względu, że trzeba przewidzieć 6 godzin zajęć praktycznych w każdym tygodniu.

· Dyrektor Janusz Ziarno – teraz mówimy o formie jak kiedyś były te przysposabiające do zawodu, teraz jakby gimnazjum przysposabiające do zawodu, albo druga forma szkoła dla dorosłych, gdzie nie ma praktyk, zajęcia odbywają się w godzinach popołudniowych.
· Radny Piotr Eichler – nie mam do końca przekonania o tym, co mówimy, natomiast trafia do mnie to, co było kiedyś, że jak ktoś nie miał matury, to mógł w placówkach kształcenia dorosłych tę maturę zdobyć, tak samo, jak ktoś nie ma ukończonego gimnazjum, to może sobie to wykształcenie uzupełnić i tam powinna być taka forma stworzona.

· Przewodniczący Józef Kołak – w ramach szkolnictwa niepublicznego jeżeli byłoby to gimnazjum przysposabiające do zawodu, to koszty są wyższe, bo trzeba zabezpieczyć warsztaty, jeżeli byłoby to w oparciu o Centrum Kształcenia Praktycznego, to określona godzina ileś kosztuje, pomijając koszty wynagrodzenia, natomiast jeżeli by nie miał jeszcze skończonych 18 lat, to byłaby możliwość nawiązania stosunku jako młodociany z pracodawcą i wówczas odpadają koszty szkolenia praktycznego. Czyli generalnie wchodziłoby w grę ewentualnie CKP jeżeli byłaby forma w postaci przysposobienia do zawodu, natomiast w ustawie jest zapis, że jeżeli ukończy się 16 lat, to można trafić już do gimnazjum dla dorosłych, a jeżeli do Hufca Pracy to już od 15-roku życia, ale to dotyczy szkoły podstawowej.
Wiemy, że jest taki problem, wstępnie rozmawiałem z Panią Dyrektor Wydziału Edukacji w Starostwie, z Dyrektorem Centrum Kształcenia Praktycznego i dowiedziałem się, że jeżeli Urząd Miasta wystąpiłby z taką koncepcją, z porozumieniem, to można to zrobić statutowo i w CKP byliby chętni na przykład w danym zawodzie uruchomić, bo tu nie ukrywam, że brakuje etatów, czyli jest jak gdyby obopólna korzyść, z jednej strony zabezpieczamy pracę, z drugiej strony służymy wsparciem dla tej grupy młodzieży, natomiast na te pierwsze cztery miesiące musiałoby być to na zasadzie porozumienia 
i przekazania środków, potem od nowego roku kalendarzowego w ramach subwencji. Teraz jest kwestia sprawy formalnej, należy się w Kuratorium dowiedzieć jak to by się przedstawiało, jaką procedurę zachować i może by się udało ten jeden oddział stworzyć.

· Dyrektor Janusz Ziarno – rozumiem, że nie zajmujemy się tą młodzieżą, która skończyła 18 lat, tylko zajmujemy się tą młodzieżą, która nie rokuje ukończenia gimnazjum 
i dla tych chcemy tworzyć, nie gimnazjum dla dorosłych, bo nie jest obowiązkiem gminy stworzenie gimnazjum dla dorosłych, oni nie są w obowiązku nauki.
· Przewodniczący Józef Kołak – uważam, że temat można zamknąć jako podjęcie działań mających na celu wskazanie, jak liczna grupa jest tejże młodzieży, myślę, że nie trzeba tutaj głosować wniosku, jesteśmy zgodni w tym temacie, dogadujemy się ze Starostwem.

Mam jeszcze jeden temat, na ostatniej sesji była sugestia, żeby imprezy szkolne na poziomie szkół podstawowych i gimnazjalnych sportowe, kulturalne w przypadku reprezentowania przez dzieci i młodzież szkół naszego miasta na różnych imprezach sportowych i kulturalnych były wydzielone środki w ramach Urzędu Miasta, czy w ramach Wydziału, którym kieruje Pan Dyrektor, środki wydzielone na ten cel, żeby nie trzeba było tworzyć żadnego stowarzyszenia, ponieważ wiemy, jakie są procedury w przypadku stowarzyszeń, jest nadbudowa ekonomiczna i administracyjna, czyli są to środki, które trzeba by pozyskać z zewnątrz, albo osiągnąć cel wyjazdów młodzieży, czy zabezpieczenia tych środków. Na ostatniej sesji Pan Burmistrz wyraził pozytywną opinię, że te środki się znajdą. Planuję spotkanie, myślę, że już po feriach, z dyrektorami szkół podstawowych i gimnazjalnych, żeby taki program, plan imprez został przedstawiony przez szkoły i wówczas powinniśmy te środki zaplanować, przyjąć pewną politykę wsparcia finansowego w przypadku organizowania tych imprez. Już rok temu mieliśmy taki cykl spotkań, bazę sportową mamy niezłą, kadrę mamy bardzo dobrą, w wynikach sportowych jesteśmy za Gminą Chojnice, Konarzynami. Chodzi o to, żeby zapewnić jakąś zdrową, rozsądną politykę wsparcia poczynań nauczycieli szkół w zakresie tej kultury fizycznej i nie tylko.

· Dyrektor Janusz Ziarno – uważam, że tutaj nie będzie problemu z wydzieleniem tych środków, oczywiście do pewnej określonej kwoty, jednak możemy to robić z bieżących budżetów szkół, tu należy wydzielić pewną kwotę tylko z przeznaczeniem na wyjazdy uczniów z nauczycielem.
· Dyrektor Ludomiła Paczkowska – jeżeli z naszych środków, ze środków budżetów szkół, to szkoły nie zrobią wykazów.
· Radna Anna Prądzyńska – na Zespole Opiniującym była mowa, iż Dyrektor ma rozeznać temat, bo wszystko ma iść w kierunku Szkolnego Związku Sportowego.

· Dyrektor Janusz Ziarno – mnie się wydaje, jeżeli chodzi o konkurs matematyczny, językowy, ortograficzny, to dyrektorzy sobie wspaniale radzą, jeżeli szkoła jakaś robi coś takiego, to organizator z danej szkoły rozsyła na wszystkie szkoły sąsiednie, nawet na cały Powiat i się okazuje, że konkurs bez żadnych dodatkowych środków się w tej szkole odbywa. Natomiast jeśli robią coś nauczyciele wychowania fizycznego, to zaraz do tego musi być baza specjalna, specjalne środki i nie wiem, czy to jest rzeczywiście tyle droższe, że trzeba zaraz tworzyć dodatkowy fundusz, przecież to w ramach szkół też może się odbywać i my nie stawiamy żadnych barier.

· Przewodniczący Józef Kołak – to się zgadza, z tym, że jeżeli na przykład jest wyjazd większej grupy, jakieś rozgrywki zespołowe, to niech szkoły przedstawią harmonogram, Komisja zaopiniuje, Urząd zatwierdzi i wówczas takie środki są niezbędne. Natomiast wydaje mi się, że z tej puli imprez sportowych jakieś środki pozostaną i ewentualnie na zasadzie wsparcia, czy przeniesienia można byłoby zasilić budżety szkół. Można ewentualnie stworzyć Szkolny Związek Sportowy, ale wówczas są różnego rodzaju opłaty statutowe, jest to jakby sztuka dla sztuki, potem to w pewnym momencie upadnie, ponieważ kryteria przyznawania dotacji są dość wygórowane i nie zawsze dla niewielkiej kwoty warto tą całą strukturę administracyjną zakładać, strukturę stowarzyszenia. Tu prostymi krokami należałoby wspomóc inicjatywę i imprezy, które dyrekcja zatwierdzi, które znajdą uznanie Urzędu, radnych, ale pewien plan należy stworzyć i realizować go. Dobrze byłoby po feriach w tej kwestii się spotkać, żeby była jasność, bo w tej chwili na tym etapie wynika, że określona grupa nauczycieli wini Urząd, bo Urząd nic nie chce wspomóc finansowo, utrudnia, natomiast jeżeli były jakieś imprezy, to Pan Dyrektor starał się wspierać, ale chodzi o komunikatywność, o jasność.
· Dyrektor Janusz Ziarno – jeżeli jakakolwiek szkoła podejmie się, że na jakimś szczeblu chce zrobić zawody, jeżeli przyjdzie do Urzędu Miejskiego i zostawi informacje, to my je rozpowszechnimy, nie ma problemu komunikacyjnego. Najlepiej, gdyby był koordynator zatrudniony przez Urząd Miejski, z wynagrodzeniem, wówczas to by funkcjonowało, natomiast kto płaci takim nauczycielom, którzy organizują różne konkursy 
w szkołach itd.

Chciałbym jeszcze udzielić informacji odnośnie zimowisk. Będą one organizowane 
w każdej szkole w godzinach od 900 do 1300, będą zajęcia sportowe, świetlicowe i innego typu, jednak będzie to bez wyżywienia. Płacimy 1.300,-zł na szkołę, 4 godziny, płacimy 32,-zł skutki finansowe 1 godziny nauczycielom, czyli nauczyciele pracują odpłatnie.

· Pani Bożena Kuśmierek – jestem z ramienia związku, ale zostałam zobligowana przez Radę Pedagogiczną naszego przedszkola, w pewnym momencie przystąpiliśmy do Pomorskich Certyfikatów Jakości Edukacji, jest to ogrom pracy, nauczyciele są bardzo zaangażowani żeby osiągnąć standardy jakości, obiecano nam, nie wiem, czy tu jakoś Komisja Oświaty może mieć wpływ, może miasto jakieś gratyfikacje by miało dla placówek. My otrzymaliśmy 3 gwiazdy za spełnienie standardu i żeby jakaś satysfakcja była dla nauczycieli, żeby mogli dalej to prowadzić, czy w ogóle jest taka możliwość. Zanim przystąpiliśmy do tych programów to obiecano, że jeżeli placówka otrzyma jakieś standardy, to może w ramach zwiększenia funduszy na dodatek motywacyjny. Obiecał to między innymi Kurator, ale nie wiem, czy to by można załatwić w ramach naszego miasta i Urzędu. Wystosowaliśmy stosowne pismo do Urzędu, nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi i dlatego zostałam zobligowana do przedstawienia sprawy.
· Dyrektor Janusz Ziarno – dodatek motywacyjny jest określony w regulaminie, wynosi 3% i jest to równe dla wszystkich placówek, w tym również dla przedszkoli, natomiast dodatkowej kwoty w budżecie nie ma. Można oczywiście w jakiś sposób wyróżnić poprzez przyznanie nagrody wyróżnionym nauczycielom, przecież nie wszyscy pracowali, tylko ktoś się szczególnie wyróżnił i można to wziąć pod uwagę przy rozpatrywaniu nagród. Widziałbym to w postaci wyróżnienia szkoły poprzez przyznanie nagrody Burmistrza dla określonych pracowników, których dana placówka wskaże.
· Pani Bożena Kuśmierek – to byłyby pieniądze dla indywidualnych nauczycieli, a tu chodzi o środki dla placówki, o wyróżnienie placówki. Niby to jest robione, nauczyciele się angażują, to jest naprawdę ogrom pracy, żeby uzyskać ten standard, satysfakcja jest taka, że nasza placówka akurat ma te trzy gwiazdki.
· Dyrektor Janusz Ziarno – ewentualnie przy rozpatrywaniu dodatku motywacyjnego może ten punkt jeszcze ująć.

· Radny Bogdan Kuffel – Zespół Szkół też otrzymał certyfikat, może w sferze nagród dla osób skazanych przez dyrektora coś było, ale żeby odczuwał to Zespół Szkół to nie. Uważam, że trzeba to różnicować dla ludzi bardzie zaangażowanych lub mniej, ale tylko w formie nagród to można było zrobić.

· Dyrektor Janusz Ziarno – można się zastanowić, czy w postaci dodatkowego zakupu jakiegoś sprzętu, wyposażenia przy konstruowaniu budżetu.

· Pani Bożena Kuśmierek – w piśmie do Urzędu Miejskiego, na które nie otrzymaliśmy odpowiedzi, wskazywaliśmy na formę dodatku motywacyjnego nie wiedząc jeszcze 
o tym, że ten dodatek będzie zwiększony. Do osiągnięcia standardów przyczyniali się wszyscy pracownicy i najlepiej, gdyby to było coś dla całego przedszkola, ale żeby chociaż był jakiś odzew tego.
· Radny Bogdan Kuffel – moim zdaniem powinno być to coś w formie rzeczowej, np.komputer, będzie to bardziej mobilizujące i motywujące.

· Przewodniczący Józef Kołak – pismo, które wpłynęło z Przedszkola, traktowaliśmy jako jedno z pism, które sugeruje, czy uzasadnia konieczność podwyższenia dodatku motywacyjnego w obliczu różnych sukcesów, osiągnięć itd., tak to pismo zostało potraktowane przez członków Komisji i dlatego odpowiedź nie została udzielona, bo było to uregulowane ogólnie w sensie podwyżki o 1% dodatku motywacyjnego. Osobiście uważam, że jeżeli byłaby to jakaś nagroda rzeczowa, to taka forma byłaby satysfakcjonująca dla całego społeczeństwa danej placówki.
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.
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